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Król Fuad I zmarł
Na tronie zasiądzie 16-letni ks. Faruk

PAR YŻ  21.4. (F A T ) Havar dono- 
sf o godz, ] 3-ej z Kairu: Król Fuad
l-szy zmrrł.

ŻYCIORYS ZM ARŁŁEGO 
Król Achmed Fbad I-szy urodził 

s;ę w  r. 1S6?. Był synem Kedywa Is- 
ma.l i Paszy. Zdetronizowany p-zez 
Anglję po wybuchu wojny w r 1914, 
Kedyw Abas Ihlm i był jego wujem.

\Vyksztalcenie wojskowe AoŁmed 
Fuad Pasza otrzymał we Włoszech, 
Po wstąpieniu do tureckiej służby 
wojskowej, został mianowany atta­
che wojskowym w Wiedniu. P d po­
wrocie do Egiptu zajął się głównie 
zarządem swoich wielkich dóbr, wy- 
konywując jednocześnie liczne waz

ne zlecenia kedywa. głównie o chi - 
rakt rze reprezentacyjnym. Achmed 
Fuad Pasza przyczynił się do rozwo­
ju wyższych uczelni w Egipcie, za­
kładając uniwersytet w Kairze. Po 
zdetronizowaniu Ahbass Hilmi, suł­
tanem Egiptu został Hussein, po 
Którego smierc w r. 1917 zasiadł na 
tronie jako sułtan Kgiptt bratanek 
jego A^hmec Fuad. Syn liuseina od­
mówił przyjęcia korony. W  r. 1922, 
kieay Ang.ja uznała Egipt jako pań­
stwo mezal-^żne, Fuaa przybrał ty­
tuł królewski.

Pierwszy egipski parlament był 
prawie całkowicie pod wpiyw®m 
wafaystów, których orzywódca Za- 
glul-Pasza stanął na czele rządu. W

.N A S Z E  AB C

W prow adzenie  
kontroli

( 2)  Został wydany dekret

lomisja m m k  proce
Ogłoszone w czora j, postanowie- 

wprowadzeniu kontroli w zakresie n*a dew izowe zostały uchwalone
w  czasie narady, która się odby­
ła na Zamku w  zeszły  w tnrek i w  
której, jak  wiadomo, w z ię li u 
dział, oprócz członków rządu, p re­
zes banku Polsk iego, płk. A . Koc, 
i prezes P.K.O ., p. Gruber Szcze­
gó ły  zarządzeń były następnie o- 
mawiane na dwóch naradach, ja ­
kie odbyły się w Banku P ilsk im .

W  kołach rządowych panuje 
przesw iad zzenie, że wydane za ­
rządzenia przyczyn ią  się ostatecz­
nie do zaham owania odpływu w a­
lut oraz do znalezienia środkow 
na pobudzenie życ ia  gospodarcze­
go w  kraju.

Pow ołana w czora j kom isja de­
w izow a zajm ie się w  pierwszym  
rzędzie przydziałem  dew iz po­
trzebnych na sp łaty za leg l°śc i o- 
raz na zam ówienia dopiero-co do­
konane, z  uwzględnien-em  nade 
wszystko zam ów ień na surowce. 
Jednocześnie kom isja ma się za ­
ją ć  uregulowaniem  w yjazdów  tu­
rystycznych. biorąc pod uwagę 
stan zam rożenia w ierzyte lności 
i um °w y zaw arte z  poazezególne- 
mi państwam i. D ecyzje  w  tych 
sprawach zapadną podohno w  c ią ­
gu tygodn ia.

W e wszystkich w iększych cen­
trach przem ysłowych będą powo­
łane lokalne kom isje dew izowe.

S K Ł A D  O S O B O W Y K O M IS J I 

Pow ołana na zasadzie dekretu 
Pana Prezyden ta  Rzeczypospoli­
te j w  spraw ie obrotu pien iężnego 
z zagran icą oraz obr°tu  zagran i 
cznemi i krajowem i środkami pła- 
tn iczem i, kom isja dew izow a roz­
poczęła swe prace w  gmachu Ban­
ku Polsk iego.

Przew odniczącym  kom isji m ia­
nował p. m in ister skarbu dy rekto­
ra departamentu obrotu p ieniężne 
go w  mi listerstw ie skarbu p, W ło ­
dzim ierza Baczyńskiego, zastęp­
cą zaś z ramn nia Banku Polsk iego  
został p. dyrektor Zygmunt K a r­
piński. Ponadto w skład kom isji 
w-eszli z ram-enia m in isterstwa 
skarbu pp.: naczelnik wydziału
Jan Jerzy Lew ick i i dr Adam 
M antel. z Banku P °lsk iego  zaś za ­
stępca dyrektora p. M ierzyński 
Tadeusz.

Kom isja  dew izowa uprawniona 
jest do udzielania zezwoleń na

w gmachu ZScnku Polskiego
obrotu złotem  i  walutam i zagra 
hcznem i.

Dekrel ten. jak to stw ierdza 
deklaracja rządu w czoraj og ło ­
szone. ma na celu zaham owanie 
źródeł zasPających  Lezauryzację.

Swoboda ruchu kapitałów  była 
jedna z  podstawowych zasad p°li- 
t )k i  finansow e j Po lsk i w  ciągu 
ubiegłych  10 lat,, S łu p n a  w  swem 
pierwotnem  założeniu, po,-tyka ta 
nie m ogła się o »ta ć  na dłuższą 
metę z  chw -lą, gdy św iat cały
przeszedł przez najpow ażn iejsze 
zaburzenia walutuwe (dolar, funt, 
belga, lir , marka n iem iecka ), w 
których konsekwencyj ca ły  ruch 
kapitałów na św iecie  z °s ta ł u jęty  
^  kleszcze najprzeróżn iejszych  
form  bezpośredniej lub pośred­
n ie j reg lam entacji.

ż y c ie  gospodarcze Polsk i w 
,w ych  stosunkach zagran icą  ko­
rzystało ze specja lnego u przy w 1 
le jow an ia , po lega jącego  na °grom  
nej swobodzie w zakresie ruchu 
zło ta  i kapitałów , co było czynni­
kiem U łatw iającym  obroty Po lsk i 
zagrau icą dostatecznie hamowa­
ne przez reglam entację dew izowa, 
istn ie jącą  w  tylu  krajach, P lusy 
takiego stanu rzeczy mogły być 
zawsze zniweczone droga wy ko­
rzystan ia  te j Łbera ln e j polityk i 
finansow o - gospodarczej polsk i 
przez żyw io ły  spekulacyjne P rzy  
skromnych zapasach z ł°ta , które 
Polska posiada, n iem a sposobu o- 
btony interesów  „gospoaarczo- 
ak tyw n e j" części społeczeństwa 
marze j, jak  przez techniczne u 
n iem ożliw ian ie gospodarczo paso­
żytn icze j części społeczeństwa 
w ycofyw an ia  złota i w alu t z  ©bie­
gu w celach tezau rvzacji. Jest to 
obow iązek tem bardziej oczyw isty, 
że ta druga część społeczeństwa 
jakgdyby n ie w idzia ła , że przez 
swą działalność podcina gałąź, nu 
której siedzi ze swem ukrytem 
złotem  I walutami

Z chw 4, k iedy złoto  i jego za 
pasy decydują o gran icach akty­
w izac ji życ ia  gospodarczego, o 
rozm iarach zatrudnienia bezro­
botnych, a przez to o spokoju w e­
wnętrznym , a żó łty  meta] w  zam y­
kających s*ę szczeln ie organiz
mach autarchicznych poszczegol- wykonywanie czynności rakaza
hych państw stan°w i, tam gdzie 
niema podstaw du wym iany, je d y ­
ny śroJek zdobycia niezbędnych 
surowców lub środków obrony, u 
krywanie przez obyw ateli środka 
o tak w ielkiem  znaczem a dla pań 
stwa jes t działaniem  na szkodę 
•nteresu publicznego, a w iara  te- 
zaurvzu jąc>ch w tego rodzaju  pa­
sy ratunkowe szczytem naiwności.

nych lub ograniczonych dekretem, 
przyczem  zezw olen ia  te mogą być 
generalne lub do pewnego rodza­
ju  czynności. Pouanie wnoszone 
do kom isji wolne są od opłat 
stemplowych.

K O N F E R E N C J A  Z D Y R E K T O  
IłA M I B A N K Ó W  D E W IZ O W Y C H  

W  dniu dzisiejszym  odbyło się 
w Banku Polskim  zebranie dyrek-

Jeszcze w b ie żg ip  tygodniu
zeczr e się odb.t-r majątków
po s. p. hr, Jakóbie P otockim

N a skutek zwrócenia się przez radców  Stefana Biskupskiego
zarząd Fundacji im. Jakóba hr. 
Potock iego do N a jw yższe j Izby 
K on tro li Państw a oraz do m.ni- 
aterstw opiek ' społecznej 1 spra­
w ied liw ości o wyznaczenie dele­
gatów  do kom isyj odbiorczych 
maiątjcow z rak wykonawców te> 
siamentu, zarząd Fundacji otrz\'

Zygm unta Deniszczuka, ł ram ie 
nia min. opieki społecznej inspek­
tora Eugenjusza M ancew icza i 
ram ienia min. spraw iedliwości 
prokuratora Sądu N a jw yższego  
K az,m ierzą Jancurowskiego.

Obecnie zarząd Fundacji u- 
zgadnia z N . I. K  P  instrukcje

torów  banków dew izowych, m ają­
cych swą siedzibę w  stolicy, zw o­
łane przez przewodniczącego ko­
m isji dew izow ej p. W łodzim ierze 
Baczyńskiego, dyrektora depar­
tamentu w  m in isterstw ie skarbu. 
W  zebraniu tem w zią ł udziaj z 
ram ien ia Banku Polskiego, na­
czelny dyrektor Banku dr. Leon 
Barański.

Po  zagajen iu  posiedzenia przez 
dyr. Baczyńskiego, zabrał głos 
naczelny dyrektor Banku P o l­
skiego dr Leon  Barański, który 
w  ogólnych  zarysach om ow ił g e ­
nezę wydania przez rząd dekretu 
w  spraw ie obrotu pien iężnego z

zagran icą oraz obrotu zagrań i cz­
nemi i krajowen.i środkami p ła t­
niczemu

P . dyrektor Barański podkre­
ślił, że dekret ten. m ający cha­
rakter przejściow y, wym ierzony 
jest przeciwko tezau ryzacji i u 
cieczce kapitałów , nie ma nato­
m iast na celu utrudniania re a li­
za c ji uzasadnionych potrzeb ży ­
cia gospodarczego.

Przeprow adzona dyskusja, w  
której głos zab iera li p.p.: W . F a ­
jans, M. Szereszowski oraz P . 
H eilporin  w ykazała zupełną zgo ­
dność zapatrywań co do współ­
pracy bankowości polsk iej z in ­

stytucję em isyjną w e wszystkich 
zagadnieniach, jak ie  moga się 
wyłon ić w  związku z  w prow adze­
niem kontroli nad obrotem dew i­
zami

Zam ykając posiedzenie p. dyr. 
Baczyński dał w yra z  przekona­
niu, że zgodność poglądów  ban­
ków i Banku Polsk iego  jest rę ­
kojm ią sprawnego funkcjonowa 
nia aparatu bankowego w kraju.

(N a jw ażn ie jsze  artykuły dekre 
tu P . Prezydenta R. P . oraz rozpo 
rządzenie M in. Skarbu podajemy 
na str. 2-g ie j)

Groźne ctewp nad Europa
Oświadczenie premiera van Zeelanda

W czora j odbyła sie w  salonach podpisać w  Brukseli. Stanow i ona
Hotelu Europejsk iego kon ferencja  
prarowa, na której p rem jer i m i­
n ister spraw zagranicznych Bel- 
g-ji, p. van ZeeLand, pow iedział 
m iędzy innemi:

W  obecnej chw ili rozgryw a się 
na św iecie dramat. N a  szczęście 
rozw iązan ie je g o  leży  jeszcze w 
rękach kierowników . W  ciągu 0- 
statnieh kilku tygodn i zaznaczyło 
się pewme uspokojenie, chwilowa 
przerwa. A ie zdaniem m ojem  n i : 
nie zostało uregulowane. Tym cza­
sem każdy zdaje sobie sprawę, ^e 
trzeba będzie, i to w  n iedługim  
czasie, znaleźć elem enty trw ałego 
rozw iązania, Sądzę, że takie e le­
m enty istn ieją . Po lska i B e lg ja  z 
różnych w zględów , a le idąc nie 
jako po lin jach  rów o ległych , są 
bardziej zainteresowane n iż Kto­
kolw iek inny w  znalezien iu  m ożli­
w ie  szybkiem  i pewnem tych  e le­
mentów. Uczynim y, co będzie w 
naszej mocy, by tego  dokonać. 
W iem  z doświadczenia, jak  cenną 
będzie współpraca w  tym  kierun­
ku polskich m ężów stanu.

Od szeregu m iesięcy wszystko 
dzie je  się, jakgdyby w  c ien i-! 
groźnych chmar, które zasnuwają 
w idnokrąg Europy. N iem n ie j jed ­
nak życ ie  codzienne m e w strzy ­
muje się w swym bieggu. W strzy ­
mać się nie może i nie powinno. 
W ypełn ian ie codziennych obo­
w iązków  przez wszystkich, p o ­
cząwszy od przywódców^, a skoń­
czywszy na najskrom niejszym  o- 
bywatelu je s t czemś w ięce j, niż 
powinnością. Jest to ja itgdyby 0- 
chrona i na jpew n ie jszy sposób u- 
rtiknięcia zbytn iego przygnębien ia 
i psychozy katastrof, które same 
przez się są źródłem  słabości. Sta 
ra lism y się w ięc w  dalszym ciągu 
rozw ijać  i wzm acniać naszą poli 
tykę zb liżen ia  gospodarczego mię 
dzy Polską a B elg ją . Po lityka  ta 
w yraziła  się m. in. w  układzie, 
który p m in ister Beck zechciał

zasadniczy przedm iot rozmów, 
k tóre m iałem  zaszczyt odbyć wT 
W arszawce z  m inistrem  Beckiem  i 
innym i członkami rządu polsk ie­
go. U czyn iliśm y p ie rw sz y  krok na 
te j drodze U czyn im y i dalsze. 
A tm osfera  naszej p racy je s t  w ie l­
ce obiecu jąca i praca ta odbywa 
się. nod pom yślnem i wróżbam i.

P R E M JE R  V A N  Z E E L A N D  
N A  Z A M K U

P. Prezyden t R. P  p rzy ją ł na 
audjencji p. p rem jera van Zeelan­
da.

Po  aud jencji na Zamku kró­
lewskim  P . Prezyden t nodejmo- 
w a ł p. p rem jera van  Zeeland? 
śniadaniem.

Rewizje i aresztowania
w  zw ó zkach  zawodowych

N ocy  ubiegłej z polecenia 
w ładz bezpieczeństwa w  W arsza ­
w ie  dokonano rew iz ji i szeregu 
aresztowań w  lokalu Zw iązku Za­
w odow ego Pracow n ików  Przem y­
słu M etalow ego, oddział praski 
(Szeroka 22). R ew iz ja  trw a ła  o- 
koło 2 godzin  i dała ob fity  mater- 
ja ł. który stanow ił podstawę do 
aresztowania 5-ciu członków za­
rządu oddziału zw iązku. Znalezio­
no w ięc  odezvTy, naw ołu jące do 
jedno litego  fron tu  z komunistami, 
rękopisy o treści kom unistycznej,

oraz inne dowody, jak  hymn 3 
m iędzynarodówki w  kilkuset 
egzem plarzach itd. P c  skończonej 
rew iz ji, lokal zw iązku został op ie­
czętowany, zaś aresztow ani 
członkow ie zarządu oddziału w 
liczb ie 5-ciu osób przew iezien i zo­
sta li ao aresztu urzędu śled­
czego.

R ów n ież nocy ub iegłej został 
opieczętowany lokal zw iązku za­
wodowego brukarzy przy ul K a ­
czej 7.

r. 1924 parlament wystąpił z szere­
giem żądań, zmierzających do usu­
nięcia wpływów angielskich. Po za­
bójstwie przedstawiciela Anglji sir- 
dara sir Lee Stanka, parlament zo­
stał rozwiązany, a wojska egipskie 
zostały usunięte z Sudanu,

W  r. 1927 król Fuad odbył podrói 
de Londynu, podczas k.órej omawia­
no stosunki wzajemne pomiędzy An- 
giją a Egiptem. Po us.ąpieniu Na- 
chasa Paszy, przywódcy stronnic 
twa wafdystów, król Fuad rozw.ąza 
parlament na trzy lata. W  lecie r. 
i92c* Vrc”  Fuad odbył powtórną po­
droż dc Europy.

W Londynie bawk wraz z 
ówczesnym premjerem Machmudem 
Paszą. W  roKowamach z rządem 
Labour - party udało mu się uzyskai 
bardzc korzystny dla Egiptu układ.

Rok 1930 był dla Egiptu i króla 
Fuada ókresem poważnego kryzysu.

pływy wafdyotó-’  wzrosły ogrom­
nie Król Fuad okazał się jednakże 
człowiekiem silnej ręki Zawiesił 
parlamen* im czas nieograniczony i 
w październiki: 1930 r. poirime sil­
nej opozycji dał Egiptowi nową kon­
stytucję, rmnieiszającą znaczenie 
par’ amentu i rządu nr rzecz władzy 
królewskiej. Król uzyska* władzę nie­
omal dyktato-ską, ulegał jednakże 
s:lnyn. wpływam lbraszima Paszy, 
który od r 1930 piastował stanowi­
sko przewód liczącego tajnej' rady 
państwowej i ministra skarbu, W  1. 
1931 Ibrasńm Pasza został również 
szefem gabinetu królewskiego,

W  r. 1934 król Fuad niebezpiecz­
nie zachorował W  tym czasit fb-a- 
szim Pasza rządził prawie samodzie! 
nie. Nazywano go niekc-onowanym 
królem. Wpływy -nacjonalistów i  na­
cisk Londynu sprawiły, że Ibraszim 
Pasze ustąpił. W  kwietniu 1935 r 
król Fuaa mianował go posłem w 
Brukseli, usuwając go w ten sposób 
od wpływów na sprawy państwa.

Wcina włosko-ab.syńska wpłynęła 
nu wzros. tendencyj nacjonalistycz­
nych w Egipcie, Kroi Fuad był zmu­
szony w porozumieniu z  rządem an­
gielskim przywrócić 12 grudnia 1935 
r. konstytucję z r 192C.

Król Fuad był dwa razy żonaty. 
Brat jego p iew sztj żony, dokonał nu 
niego zamachu rewolwerowego w 
przekoraniu, że Fuad źle się obcnodzi 
z jego siost-a. Rana, jaką Fuad wó­
wczas odniósł, pozostawiła mu przez 
całe życie pewne trudności w oddy­
chaniu.

Następcą tronu jest książę Saidu 
Faruk, który obecnie przebywr w 
Anglji, przygotowując się do egza­
minu wstępnego do brytyjskiej &ka 
demji wojskowej w WooiwiCh. Liczy 
on la* 16, Według konstytucji egip­
skiej, w czasie niepełnoletności kib­
la rządy sprawuje rada regencyjna.

K A IR , 28 4 K ró l Fuad zakoń­
czył życie  o gedz. 13-ej' min. óO. 
Pogrzeb  króla odbedzie się w  
czwartek K ró l będzie pochowany 
w m eczecie E l-R isa i, k tóry  sam 
kazał zbudować w  oobliżu  cytade­
li u stóp w zgórz Mokattam , leżą­
cych naprzeciw  doliny N ilu  i pu­
styni Sahary. Grób F uada, p ie rw ­
szego konstytucyjnego króla  E g ip ­
tu, zna jdzie  się obok grobu jego  
matki Zw łoki króla bedą przen ie­
sione przed pogrzebem  z  pałacu w  
kubbeh do pałacu Add ih  w  cen­
trum m iasta, z tego pałacu odbę­
dzie się pogrzeb.

L O N D Y N , 28.4. Poselstw o eg ip ­
skie podaje, że  następca tronu, 
książę Faruk, w y jecha ł do Egiptu , 
udając- s ię  ko le ją  do W en ecji, a 
następnie okrętem  do P o r t Saidu.

Z chłopca na posyłki -  burmistrzem
P a n a m a  w  O t w o c k u

M ichał Górzyński przed sądem

mał obecnie zawiadom ienia o d e-' dla kom isyj odbiorczych i w tym 
legowan: u z ram ienia N a jw y ż ­
szej Izby Kontro li Państw a na- 
czetndtŁ Józefa  Zoloteńki oraz

Dlcfur i Dygas
u b ieg a ją  się o Operą

Jutro m ija term :n składania 0- 
fe r t  na dzierżawę gmachu i u- 
rządzeń Opery w arszaw skiej. W  
te j chw ili na Ratuszu złożono 
ju ż 7 o fert. W iadom o w  tej chw i­
li, że wśród starających się o 
prowadzenie Opery znajdu je się 
D idur i Dygas i że na dzierżawę 
Opery me złożyła  o ferty  p. Koro-

jeszrze  tygodniu  rozpoczn ie od- Jcwicz - W aydowa. 
b iór m ajątków, przy  udziale za-1 Rozpatrzen ie wszystkich o fe rt 
angażowanych rzeczoznawców . | nastąpi przed wakacjam i.

W czora j rozpoczął się w Sądzie 
Okręgowym  głośny proces b. bur­
m istrza Otwmcka M ichała Górzyń­
skiego, oskarżonego o nadużjc ia  
i w ielokrotne łapownictwo.

Górzyński, człow iek energ icz­
ny i pełen in ic ja tyw y był burm i­
strzem  Otwocka od 1920 r. K arje- 
ra  je g o  rozw ija ła  się w tempie 
iście amerykańskiem.

Pochodzący z ubogiej rodźm y' 
zam ieszkałej we w’si L ipa. w gró- 
jeckiem , zamlodu był chłopcem do 
posyłki w  urzędzie swej gminy, 
Samouk, dzięki wybunym  zdolno­
ściom adm inistracyjnym , doszedł 
do stanowiska burm istrza Zakro- 
czymia, skąd przeszedł na ratusz 
otwocki.

R ządził m astem energiczn ie  i 
z rozmachem, umiał przytem  zdo­
być sobie u w ładz nadzorczych 
zaufanie, k tórege zresztą nadu­
żył gruntownie.

P rzy  pomocy zasiadających z

tu Eugenjusza W dow iaka, kie­
rownika elektrow ni m iejsk iej, inż. 
W ładysław a K ra jew sk iego  i k ie­
rownika re fera tu  podatkowego 
Franciszka Kuczyńskiego, przez 
szereg lat pob ierał łapówki od 
dostawców  i w ielu  in sty tu c ji, 
fa łszow ał bilanse i  rachunki, sło­
wem ciągnął zyski, skąd tylko się 
dalo. Um iał przytem  pomysłowo 
wyzyskać koniunkturę.

K iedy  starostwo w  trosce o 
podniesienie poziomu hi rjenicz- 
nego w  piekarniach, zaczęło l i ­
kw idować piekarnie małe Gó­
rzyński podsunął władzom pro­
jek t wybudowania . w  Otwrocku 
w ielk iej p iekarni mechanicznej i 
uzyskał ich aprobatę. P ; ekarnia 
powstała: maszyny w zięto  na
k ied y t; kalkulacja okazała się 
jednak błędna i p iekarn ia dawała 
sta ły  deficyt, mimo dyktatorsk ie­
go zarządzenia Górzyńskiego, któ­
ry dał swej p iekarni monopol,

nim razem  na ław ie oskarżonycf wskutek czego cena p ieczyw a w 
naczelnego buchaltera, magistra- 1 uzdrowisku podniosła się o pare

groszy na k ilogram ie. Zysk z  te j 
im prezy odniósł tylko pom ysłowy 
burm istrz i jego  wspólnicy..

Z innych j*ego m achinacyj w y­
m ienić należy w ystaw ian ie przez 
dostawców elektrowni rachunków 
o 40 procent wyższych, pobranie 
sow i*ego okupu od za łożyc ie li ka- 
syaii, otwockiego, otrzy-mywanie 
stałego haraczu od dwóch k in : 
„C o rso " i „A z a "  i t. p.

\\ reszcie noga się pow inęła 
„w ie lk o rząd cy " otwockiemu, o 
nadużyciach dow iedziały się w ła ­
dze. Burm istrz został aresztowa­
ny, a śledztwo zebrało pokaźny 
m aterja ł obciążający.

W czora j po odczytaniu aktu o- 
skarżenia, obejm ującego 64 stro­
ny maszynopisu i zarzucającego 
Górzyńskiemu nadużycia na ogó l­
ną sume 60 do 90 tys. złotych, 
rozpoczęły się w yjaśn ien ia  o- 
skarżonyeh. Górzyński nie przy­
znaje się do winy.
Oskarżenie popiera prok. S ien y  
szewski.


